
W 2015 r. ponad 16 mln dzieci urodziło się na obszarach, gdzie trwają konflikty zbrojne. To 1 na 
8 dzieci, które przyszły na świat w mijającym roku. Te dane wskazują na rosnącą liczbę dzieci na 
świecie, których dotyczą zagrożenia związane z toczącymi się konfliktami.
   
Co dwie sekundy noworodek bierze swój pierwszy oddech w samym środku konfliktu zbrojnego, 
często w dramatycznych okolicznościach i bez dostępu do opieki medycznej, powiedział Anthony 
Lake, Dyrektor Generalny UNICEF. Zbyt wiele dzieci rodzi się w ekstremalnych warunkach: kon-
fliktów, katastrof naturalnych, ubóstwa, chorób czy niedożywienia. Czy można sobie wyobrazić 
gorszy start w życie?

W państwach ogarniętych konfliktami takich jak Afganistan, Republika Środkowoafrykańska, Irak, 
Sudan Południowy, Syria czy Jemen, dzieci i ich matki stoją przed ogromnym zagrożeniem.

Dzieci 
w konfliktach 
zbrojnych



Kobiety w ciąży są narażone na rodzenie w niehigienicznych warunkach i bez jakiejkolwiek opieki 
medycznej.

Z kolei ich dzieci są bardziej narażone na śmierć przed ukończeniem 5. roku życia i doświadczenie 
stresu, który może mieć długofalowy, negatywny wpływ na ich rozwój emocjonalny i poznawczy.

Konflikty, ubóstwo, zmiany klimatyczne, nieustanny stan zagrożenia i brak perspektyw dla dzieci 
popychają miliony ludzi do opuszczenia domostw i podjęcia niebezpiecznej podróży w poszuki-
waniu spokojnego schronienia i lepszego życia.

•  W ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy 2015 r. ponad 200 000 dzieci ubiegało się 
o  azyl w  państwach Unii  Europejskiej. Tym samym dołączyły  do  30 mln  dzieci  na 
świecie, które w 2014 r. na skutek wojen, przemocy i prześladowań były zmuszone do 
opuszczenia swoich domów. Jest to najwyższa liczba od czasów II wojny światowej.

•  Ponad 250 mln dzieci (1 na 9) żyje w na obszarach konfliktów, co ma dramatyczny 
wpływ na ich zdrowie, edukację i jakość życia.

•  Ponad pół miliarda dzieci żyje na obszarach, gdzie bardzo często występują powo-
dzie, a niemal 160 mln mieszka w strefach zagrożonych wystąpieniem suszy.

•  Pomimo, że dzieci to 1/3 światowej populacji, to jednocześnie stanowią prawie poło-
wę wszystkich ludzi żyjących w skrajnym ubóstwie.

W ciągu ostatnich miesięcy świat połączył wysiłki na rzecz zwalczania zmian klimatycznych 
i ustalenia nowej agendy na rzecz rozwoju. Te porozumienia są ogromną szansą, jeśli tylko bę-
dziemy potrafili przełożyć obietnice na działania na rzecz najbardziej narażonych dzieci, powie-
dział Anthony Lake. Musimy zwalczać przyczyny, dla których tak wiele rodzin i dzieci decyduje się 
na opuszczenie swoich domów, czyli rozwiązywać konflikty, zapobiegać zmianom klimatycznym 
i zwiększać szanse na lepszą przyszłość. Wówczas możemy uczynić rok 2016 rokiem nadziei, 
a nie rozpaczy dla milionów ludzi.


